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Ішяіаіц tföaMie.
BERLIN. 21.2 (В. K.) Donoszą u- 

rzędownie pod datą 20 b. m.
’ SgA 'dV O D N IA  W i a O W K I A  

W O JiS W .
Angielski atak ńa zachód od 

Messiree nie udał się. Ma fron­
cie Anora odparto kilka angiel­
skich ataków wywiadowczych. 
Nasze oddziały atakujące wcięły  
szturmem jeden punkt oparcia 
na południe od Le Tramloy i 
przyprowadziły stamtąd załogę 
30 ludzi, w  Szampanii i w  Wo- 

sjgezach małe przedsięwzięcie fran - 
jcuskie o przybiegu bezskutecz ■ 

ym. Na północno - wschodnim  
roncie od Verdun udała się nam 
ycieczka na nieprzyjacielskie 

traże, które zniesiono.
s o H S O M i m  w i D o w i i i Ä  

W O J K Y .
Na ' południe od jeziora Dry- 

wiaty i na wrschodnim brzegu 
Jarajówki była rosyjska artyle-

rya czynniejszą jak  w dniach 
poprzednich.

W Karpatach korzystne dla 
nas wrycieczki wywiadowcze. Na 
północ od doliny Slame p rze su ­
nęliśmy naprzód nasze s tan o w i­
ska na grzbiebie górskim z któ­
rego odpędziliśmy nieprzyjaciel­
skie straże i k tóry  utrzym aliśm y 
mimo przeciwataków. Koło Ra­
ił uiesti nad Seretem  w targnęły 
atakujące w ojska  do rosyjskich 
stan wisk i WTÓciły po zburze­
niu srchronisk z 11 jeńcami i 
kilku karabinami maszynowymi 
z powrotem.

M a c e d o ń s k a  w i d o w n i a  
w o l n y .

Między W ard a r  a jeziorem 
Doirąn były nasze stanow iska w  
gwałtownym  ogniu; do ataku nie 
przyszło.

— o—
BERLIN. 21.2 (B. K.). Donoszą u- 

rzędownie pod dętą 20.2 wieczorem:
Między Mozą a Mozelą pomyślnie 

odparliśmy częściowe ataki fran­
cuskie. Pozatym na froncie zachód 
nim z powodu niepomyślnej pogo­
dy działalność bojowa była bardzo 
słaba.

— o  —

Mota S t isn ó w  Z j e d n o c z o n y c h  
d o  A u s t r a *  ęgiea*.

WIEDEŃ. 21.2 (BK.) Tut; jsyy am­
basador Stanów Zjednoczonych wrę­
czył wczoraj w ministerstwie spraw 
zewnętrznych aide mi mo re, gdzie 
powiedziano, ie na notę amerykań­
ską co do wypadku „Ancona” rząd 
austro węgierski odpowiedział 21.12 
1915 r., że zgadza się z zapatrywa­
niem gabinetu waszyngtońskiego co 
do tego iż nieprzyjacielskich okrę­
tów—o ile nie uciekają i nie s ta­
wiają oporu nie można dotąd nisz­
czyć, dopóki się nie zabezpieczy pa­
sażerów.

W dalszym ciągu aide memoire 
przypomina wyjaśnienie rządu au­
stro węgierskiego oddane przy spo­
sobności zatopienia parowca „Per- 
sia” w 1916 r. w którem ponownie 
uznała zasady, które wyraziła w 
sprawie „Ancona”.

Aide memoire wskazuje dalej na 
oświadczenie rządu austr. węgier­
skiego z dnia 10.2 1916 r., iż każdy 
w działa uzbrojony statek handlowy 
będzie traktowany jako okręt wo­
jenny.

Wedle tego oświadczenia zatopi­
ły prawdopodobnie austryacko wę­
gierskie łodzie p >dwodne na mofzu 
Sródzifnmem okręty, a których znaj­
dowali się amerykańscy obywatele. 
Niektóre z tych statków np. angiel­

ski parowiec „Seconde” i „Welch 
Pnące” storpedowały łodzie pod­
wodne pod flagą "aus; rc-węgierską 
nie dawszy poprzednio ostrzeżenia. 
Dotyczące dowiadywania się amba­
sadora amerykańskiego pozostały 
bez odpowiedzi.

Wskazując n a zaw ia domie nie rzą­
du austro-węgiersklego и dn. 81.1 
1917 r. o ustanowieniu blokady ży­
czy sobie rząd amerykański osta­
tecznego wyjaśnienie, jakie stano­
wisko zajmuje rzęd anstro-węgier- 
ski w sprawie prowadzenia walki 
podmorskiej i czy zapewnienia da­
ne w wypadkach „Ancona” i „Per- 
sia” zostały zmienione lub cofnięte.

Rzeczową treść tego aide me­
moire zbada dokładnie ministerstwo 
dla spraw zewnętrznych, poczerń, da 
odpowiedź.

P r z y j ę c i e  d w o r s k i e ,
KOPENHAGA. 21.2 (В, К ) Dnia 

17 b. m. odbył się u pary . królew­
skiej obiad dworski, podczas które­
go król wygłosił toast na cześć ce­
sarza i cesarzowej austryackiej, ja- 
koteż na pomyślność ludów monar­
chii anstro-węg., jpoczem ambasador 
hr. Menstorff toastował na cześć pa­
ry królewskiej i domu królewskiego.

tMhmsyws iBiemaeok# na 
zachodzie.

BERNO. 21.2 (BK.) -Jeden z naj­
wybitniejszych i najbardziej wpły­
wowych publicystów francuskich 
11 rwć z głęboką troską pisze w 
Victoria o niemieckich atakach w 
Szampanii. Herve rvidzi w tych a- 
takach oznakę podjęcia przez Niem­
ców ofensywy i wnosi stąd, iż Nie­
mcy przygotowują wielką ofensywę; 
którą podejmą przy użyciu olbrzy­
mich mas materybłu wojennego, do­
starczonego im przez су Ar i Iną służ­
bę wojskową; Francy a z wprowa­
dzeniem u siebie s-użby tej spóźni­
ła się. Następnie Hartu"* wypowiada 
się za podjęciem przez armię fran­
cuską ofensywy, gdyż przy obec­
nym sposobie używania w walkach 
artyleryi defensywa przynosi więk­
sze straty w ludziach niż ofensywa.

Wsjima p o « 8 m e rsk ® .
BERLIN. 21.2 (B.K.) Na obszarach 

blokady na mor?u Śródziemnem za­
topiły w dniach ostatnich niemiec­
kie łodzie podwodne większą liczbę 
bardzo cennych okrętów nieprzyja­
cielskich, a w tej liczbie włoski pa­
rowiec ze znacznym transportem 
wojska, dwa parostatki uzbrojone 
(3000 i 4000 t.), 7, bard 20 ważnym 
ładunkiem, przeznaczonym do Salo­
niki, włoski parowiec „Oceania”, 
francuski parowi -c „Mont Vsntaux” 
oraz żaglowiec francuski „Aphro­
dite”.

b i l i o n o w e  s z k o d y .
AMSTERDAM. 21.2 (BK ) Prasa 

donosi, iż szkody spowodowane 
przez wielki wybuch, który zdarzył 
s'ę w fabryce amunieyi w Londynie 
dnia 19 stycznia, obliczono na mi­
lion funtów Sterlinge w.

GRANICE

Państwa Polskiego.
11.

Drugi rozbiór był wynikiem współ­
zawodnictwa dwuch mocarstw roz­
biorowych, których ani chwilowej 
słabości, sni sprzecznych interesów 
nie umiano wyzyskać mimo ostrze­
żeń najwybitniejszego polskiego sta­
tysty przed Wielopolskim, Staszic». 
Z nich Prusy zajęły, jeszcze przed 
zawai ciem traktatu rozbiorowego, 
Toruń i rdzenne ziemie wielkopol­
skie po Częstochowę, rdzenne a te ­
raz graniczne obszary kujawskie z 
Gdańskiem, nadto płockie i część 
rawskich i mazowieckich. Rosya 
przecięła na połowę terytoryum li­
tewskie mniej więcej na linii obec­
nego północnego frontu bojowego, 
zabierała także województwa podol­
skie i kijowskie oraz część wołyń­
skiego. Okrojone, rzekomo z powo­
du jakobinizmu, w ten sposób pań­
stwo traciło żywotne części zacho­
dnie, nie miało też granicy od 
wschodu, choć zatrzymywało jesz­
cze katolickie obszary białoruskie i 
silnie z. resztą religijną unią części 
żywiołu ma tomskiego. Trzecie mo­
carstwo nie protestowało przeciw 
tomu okrojeniu, choć samo w niem 
udziału nie brało.

Ostatni rozbiór przypomina obec­
ną linię bojową, choć zabór rosyj­
ski poszedł już biegiem średniego 
Bugu, potem linią prosto do Gro­
dna, wreszcie brzegiem Niemna.— 
I ter,;z więc nie dotknął ziem rdzen­
nych, które rozdarł bezlitośnie kor­
don pruski i austryacki. Zmieniono 
wtsdy nazwy poszczególnych części 
kraju, by zatrzeć nawet odwieczne 
imię całości. Istniały odtąd Stara i 
Nowa Galicya, Nowy Śląsk i Prusy 
Południowe, gubernia Izasławska i 
inne podobne nowotwory history­
czne.

Dopiero zabiegi Czartoryskiego na 
dworze rosyjskim, obok których po­
łożyły ogromną zasłogę wysiłki pol­
skich legii, protestujących czynnie 
przeciw rrzbiorom, doprowadziły do 
Utworzenia głównie z zaboru pru­
skiego państewka, stanowiącego, ze 
względu na granice, jakby czwarty 
rozbiór ziem polskich. Zatwierdzono 
niem bowiem pierwszy rozbiór, o ile 
chodziło o zabór austryacki, zatwier­
dzono niem przeważnie i drugi, o 
ile chodziło o zabór rosyjski, które­
mu przydzielono w dodatku rdzen­
nie polski obwód białostocki. Tego 
państewka, przezwanego również 
na przekór historyi, Księstwem War- 
szawskiem. broniły przecież twier­
dze Toruń, Modlin, Praga, Często• 
chowa. Powiększone po wojnie 0 - 
trzymało ono jeszcze drugi zabór 
austryacki z Krakowem i Zamoś­
ciem. Ale Rosyi oddano Tarnopol i 
Zbaraż, zgodzono się też na za trzy-
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maaie Galicji przy Austryi, a Li­
twy, w której żyły jeszcze trądyeye 
przynależności państwowej, prsy 
Kosyi.

1 pierwsze zdobycze pruskie wraz 
z Gdańskiem pozostały oddzielone 
od napoleońskiego nowotworu. Ta 
kim nowotworem, który, ze wzglę­
du na sztuczne granice, może być 
nazwany piątym rozbiorem, było też 
związane, z woli mocarstw rozbio­
rowych, z Rosyą, pseudopaństewko 
zwane Królestwem Kongresowem. 
Odebrano mu bowiem, znów ku po­
gwałceniu praw narodowych, okręgi 
poznański i przeważnie dziś skolo­
nizowany bydgoski, odebrano mu 
starą stolicę Kraków,

Oddzielono je granicą celną 
od Litwy i Rusi. polityczną od Ga­
licyi. Co prawda, otrzymało owo 
pseudopaństewko nazwę polskiego, 
choć kłuło ono mocno ówczesnych 
aneksyonistów w każdem z mo­
carstw rozbiorowych. Ze względu 
na granice było ono tylko resztą 
państewka napoleońskiego, pozba­
wioną granic naturalnych i wydaną 
na lup armii idących z zachodu lnb 
wschodu. 1 znów obwód białostocki 
pozostał przy Rosyi, л Gdańsku na­
wet wspomnieć nie pozwolooy, Tar­
nopol i Zbaraż wróciły ponownie do 
Austryi. Perła kopalń polskich, Wie­
liczka, znalazła się również za kor­
donem austryackim.

Stuletni okres cza: u, pełen złud 
i rozczarowań, stwierdził jednak 
nad wszelką wątpliwość nieznisz­
czalną tężyznę narodową, kultural­
ną, ekonomiczną ziem rdzennych od 
Gdańska i Białego Stoku do Kra ko ■ 
wa i granic południowych. Co wię­
cej, ta niezniszczalna tężyzna po­
trafiła promieniować jeszcze na u- 
tracone w średniowieczu rdzenne 
obszary śląskie, rubieże pomorskie, 
kazimierzową dzielnicę ruską, zje­
dnoczone wiarą i językiem obrzę­
dów strony białoruskie. Już nie na­
ród szlachecki, posądzany niegdyś 
przez obcych i swoich o anarchię, 
jest rozstrzygającym żywiołem na 
piastowskich dziedzinach, ale lud 
uświadomiony wraz z inteligencyą 
najwięcej tam, gdzie najsilniej wy­
stępuje kolonizacja.

Przyszłe Państwo Polskie okre­
ślają tedy ze względu na granice, 
czynniki naturalne. Obok czynników 
fizycznych, za jakie należy uważać 
morze, góry, rzeki, bagna, są nimi 
i czynniki moralne: wiara, język,
poczucie narodowe, wspólność szcze­
powa, zgodnie nietylko z histeryą, 
zbyt jednak, jak okazała przeszłość, 
nadużywaną do celów nic z prawdą 
nie mających wspólnego, ale i z to- 
lerancyą, postępem, demokracją, 
kulturą, na które często powołuje 
się publicystyka wszelkich" odcieni. 
One okazały się nawet pewniejszy­
mi od fizycznych w dzisiejszym e- 
pokowym przełomie. Tradycja mie­
cza lub dyplomatycznej intrygi nie 
może dziś krajać terenów z obcą 
ludnością, bo nad nie silniejszymi 
są czynniki moralne, lekceważone 
dotąd przez największych, ale du­
chem reakcyjnej tradycji owianych 
polityków. W każdym razie takie 
usiłowania, które nie uwzględniają 
całości narodu, które chcą jego peł­
ny byt zamknąć w jednej tylko 
dzielnicy są zawodne, wszelkie two­
ry państwowe, oparte na tern zało 
żeniu, nie wytrzymują próby dzie­
jowej. W obecnem przesileniu na­
ród ma prawo oczekiwać, że docze­
ka się rozwiązania kwesty a polska, 
niezamykająca się w granicach po­
dobnych do tych, jak te, które za­
kreślił jej Napoleon lub Kongres 
roku 1815”.

C. K. N .
Przegląd Poranny donosi: Zebra­

nie C. K. N. rozpoczęło się w so­
botę o godz. 11-ej rc.no.

Przybyło na nie około 100 dele­
gatów z Warszawy i prowincyi 
między innemi z Radomia, Lodzi, 
Kielc, Włocławka, Wyszkowa So­
snowca, Dąbrowy, Łomży, Lubli­
na i inni.

Przewodniczył p. Kamieński z 
Radomia.

N-;. porządku dziennym — sprawa 
likw idacji C. K. N. Niezależnie od 
Narodowego związku robotniczego 
również P. P. S. zgłosiła chęć wy­
stąpienia z C. K. N. następnie jed­
nak po dyskusji przedstawiciel te ­
go stronnictwa zaczął się wahać. 
W końcu zebrania zapanowała o- 
gólna tendeneva ku utrzymaniu 
C. K. N.

Obrady przerwano o godz. 8 w., 
odraczając je do g. 8 w. dnia oneg- 
dajszego. Onegdej odbywały się 
poufne narady stronnictw, należą­
cych do C. K. N., zaś na posiedze­
niu plenarnem trwającem do póź 
nej nocy, postanowiono C. K. N. nie 
likwidować.

Narodowy Związek Robotniczy, Zwią­
zek Niepodległości i Polaka part у a so 
cyalistyezna z C. K. N. ustąpiły.

Dodać należy, że wniosek co do 
utrzymania C. K. N. przeszedł więk­
szością 45 przeciw 5 głosom.

Co do dalszej działalności C. K. N. 
to pustanowiono, t.by stronnictwa w 
nim pozostałe, zachowały wolną 
rękę w swych programaehpołitycz- 
nych.

P. P. S. jakkolwiek występuje z 
C. K. N. i stosunek jej uledz" musi 
zmianie, będzie jednak w poszczę 
gólnych sprawach p o p i e r a ł a  
C.K.N.

Naogół działalność C. K. N. uleg­
nie pewnej reorganizacji wewnę­
trznej.

Wreszcie wybrano nowy zarząd, 
złożony z 7 osób.

Zjazd następny delegatów C. K. N. 
odbędzie się 1 kwietnia r. b.

I estm łf і
Teatr Wielki.

— Dziś g łośna  premiera Gabryeii Zapol­
skiej „Nerwowa aw antura”—utwór bardzo 
in teresujący. W głów nych rolach w y stą ­
pią panie Urbańska, W acławska, Mellero - 
w icz i W eiss, oraz pp. Kochanowicz, D ą­
browski, W zorczykow ski, Biernacki i 
inni.

D alszy repertuar zapowiada w sobotę po 
południu po cenach najniższych piękną o- 
peretkę „Polska krew ”, zaś w n iedzielę  
po południu po cenach zniżonych silna i 
interesująca sztuka z rosyjskiego „Łapo­
w n icy ” (Intratna posada).

W krótce w znow ione będą operetka „Zu- 
za ” oraz w esoła  i pełna humoru kom edya  
Zygm unta P rzybylskiego „Wicek i W acek”.

Teati* „Ш іш аімг©5*.
Dla urozm aicenia programu dzisiaj c zę ­

ściow o zosta ł on zm ieniony, m ianow icie 
dane będą w esoła  scena pomiędzy komi 
sarzem  i Frankiem z zegarkiem , która s ię  
ro zeg rk a  w pierw szym  cyrkule w L ub li­
n ie, część  koncertow a z udziałem  pp. T o­
m aszew skiej, Z ielińskiej, M arkowskiego 
Rolicza i św ieżo zaangażow anego im itato- 
ra dam skiego p. Renaty, który odśpiew a  
sopranem kiika piosenek lirycznych.

Dn. 24 b. m. w sobotę, w ystąp i po raz 
pierw szy p. Zofia Św iderska, św ieżo zaan ­
gażow ana z W arszawy śpiew aczka operet­
kowa.

Tffii&tiP p o p u l a r n y .
Dziś w teatrze „Panteon” św ietna ko­

m edya „Gra w Taroka”.
W próbach w esoły  w odewil L. Morozo- 

w icza „Student w spódnicy” oraz operetka  
Kalmana, w przeróbce A. K aczorowskiego  
„Manewry je s ien n e”, które będą odegrane 
na benefiś sym patycznej w odew ilistk i 
p. Janiny W ąsowicz.

B enefis odbędzie się  w e wtorek 27 lu  
tego.

KStG N I K  A.
z S i e n a .

W s p r a w ie  n a u c z y c ie l i
d a w n y c h  s z k ś l  p r y w a t-  

n u ch  p o l s k i c h .  W odpowiedzi 
na memoryał Stowarzyszenia Naucz. 
Polsk. w Lublinie (I Oddział), skie­
rowany do Głównego Komitetu Ra­
tunkowego dnia 9 go b. m., Zarząd 
Stowarzyszenia otrzymał od Pre- 
zydyum wspomnianego Komitetu 
zawiadomienie, iż Prezydyum zwró­
ciło się do Tymczasowej Rady Sta­
nu Król istwa Polskiego, oraz do 
władz wojskowych w sprawie po­
lepszenia materyałnego i prawnego 
położenia tych nauczycieli ludowych 
którzy dawniej wykładali w prywat­
nych szkołach polskich, a obecnie 
pracują w szkołach ludowych pu­
blicznych.

P o g a d a n k a
eyjn a  dlfs n o w y o h  c z le n k ó w  
Lub. S te w . Sp© ż. Na skutek 
zwrócenia się do Zarządu Lub. Sto w. 
Spoż. grupy mieszkańców dzielnicy 
lubartowskiej z prośbą o przyjęcie 
ich w poczet członków Stowarzy­
szenia i o otworzenie nowego skle­
pu przy ul. Lubartowskiej, Zarząd 
postanowił żądanie to uwzględnić i 
w tym celu odbędzie się w nie 
dzielę dnia 25 lutego o godz. 4 ej 
po pt łudniu w lokalu Lub. Stow. 
Spoż. pogadanka informacyjna. Po 
wysłuch niu wyjaśnień członka Za­
rządu przyjmowane będą deklaracje 
i udziały nowowsiępujących. Na 
zebraniu tem przyjęci mogą być 
tylko mieszkańcy ul. Lubartowskiej, 
Czwartku i Bonifraterskie j. O godz. 
4V4 lista obecnych na sali będzie 
zamknięta i wszyscy zgłaszający 
się później będą mogli być przyjęci 
dopiero na następnem . zebraniu 
informacyjnem.

Wejście do lokalu od u i. Bernar­
dyńskiej Nr. 2 — II p.

*** Z m ia n a  wi®@*s©śsi. Do­
wiadujemy się, iż Jan Podbielski, 
były asesor farmacji naby ł od Anto­
niego Ryla aptekę przy ul. Namie­
stnikowskiej pod Nr. 27.

*** O u lg i  w  p o d a tk a c h  
m ie j s k i c h .  W roku bieżącym 
skończył się pięcioletni okres lu­
stracji dochodowości domów, na 
mocy czego ustanowione zostały 
dotychczasowe podatki skarbowe i 
miejskie.

Z uwagi, że przystąpienie do no­
wej lustracji e h  ustalenia szacun­
ku nowej dochodowości, a co za­
tem idzie i ustanowienie odpowie­
dnich podatków, w obecnym czasie 
jest niemożliwe do przeprowadzę 
nia,—chrześciańskio Stowarzyszenie 
Właścicieli nieruchomości m. Lubli 
na. zwróciło się do Magisrtatu o 
procentowy opust podatków miej 
skich dla tych właścicieli domów, 
który wykażę faktyczne straty, po­
niesione wskutek wojny.

Warszawa, w tym celu, kieruje 
się danemi, otrzymanemi z Głównej 
Komis,yi Szacunkowej Miejskiej do 
rejestracji strat, ponie donych w 
nieruchomościach, wskutek wojny. 
Taki sam obfity i dokładny mate- 
ryał posiada Główna Komisja Sza­
cunkowa Miejska w Lublinie.

Wobec powyższego właściciele 
nieruchomości, którzy dotychczas 
nie zarejestrowali strat swokh, win­
ni, w interesie własnym, jaknajprę­
dzej przystąpić do tej czynności.

*** S k o n . Dnia 20 b. m. zma­
rła ś. p. Aniela z Potockich Kon- 
stantowa Zamoyska z Nassutowa,. 
przeżywszy lat" 64.

*** 8Sa r z e c z  P o g o to w ia  
r a tu n k o w e g o  Koło oficerskie 
batalionu uzupełniają« ego 58 p. p. 
urządza w piątek dn. 23 b. m. o g. 
8 wiecz. koncert symf miczny w 
Teatrze Wielkim. Bliższe szczegóły 
doniosą afisze. Bilety wcześniej

można nabywać w cukierni Rutkow­
skiego, oraz w kasie teatralnej.

ze
do

C u k ier . Dowiadujemy
Wydział Aprowizacyjny nie aj 
dnia dzisiejszego ilości

potrzebnej na pokrycie kuponów^ 
drogiej połowy lutego, gdyż pano 
wie hurtownicy nie śpieszą się zu 
pełnie ze sprowadzaniem.

Wydział Aprowizacyjny sta je  
przeto w sytuacji bez wyjścia, gdyj 
jeśli wypuści połowę kontygienh 
—wytworzy ścisk i ogonki przj 
sklepach, a co zatem idzie—spowo' 
duje cały szereg nieszczęśliwy^ 
wypadków, jak to już nieraz miali 
miejsce; jeżeli zaś nie wypuści ej 
kru, to naraża się na cały szereg 
zarzutów, już i tak zbyt mocno zde­
nerwowanego i podnieconego ogóły

Należałoby złemu zaradzić. «
*** R e j e s t r a c j a  sstratprse, 

m y ś lo w y c h . Zarząd Tow. Prze 
mysicwców Królestwa Polskiego ni 
okupację austro węgierską (Kom) 
sya Szacunkowa Przemysłowa Głów 
na) podaje do wiadomości, że wzglę 
dy natury czyst ) technicznej i prak 
tycznej, jak  również trudności pfze 
widzenia chwili zawarcia pokoje 
który również może niespodziewa 
nie i szybko nastać, jak nieoezeki 
wanie wybuchła wojna, — po wint; 
skłaniać poszkodowanych do nie 
zwlekania z zarejestrowaniem swyc 
strat. Odkładanie zarejestrowani 
strat może być z krzywdą dla po 
szkodowanych, gdyż" w ostatnie 
chwili stworzy się nawał pracy 
powstaną trudności, które uniemt 
żliwie zarejestrowanie strat 
właściwym czasie i tym sposobei 
stracona zostanie możność włączi 
nia wszystkich strat do ogólni 
akcyi o odszkodowanie. Pożądi 
nem jest wobec tego by pozostał 
zakłady przemysłowe, które pragi 
straty swe zarejestrować zameldi 
wały takowe możliwie jaknajspi 
szniej.

Szczegółowych informacji udzie 
Komisja Szacunkowa Przemysłom 
Główna (Lublin, Krakowskie-Przoi
mieście Nr. 84).

Biuro czynne od g. 10—2 po pi
“ 280

*** Ofiatr»y, P. M. S. w dniu
rodzin składa 10 (dziesięć) kori 
dla ucznia W. W. Dla tegoż uczn 
р. E. w dniu imienin składa czte: 
korony.

— W dniu imienin ś. p. Eleono 
Szulc, składa na T-wo Przyj. Ucz 
jej się Młodzieży koron cztery sy

— Chcąc uczcić pamięć Rodzicł 
Justyny z Przewłockich i Aleksa 
dra Bobrowskich w rocznicę I 
śmierci złożyła w kasie Domu 2 
robkowego na biedne dzieci rui
dziesięć.

Janina Bobrowska Skibińska

D r i t a y e  p i o t r k o w s k i e  
Bari; alijsiiBj.

Na pierwszem uroczysiem posil 
dzeniu piotrkowskiej Rady poszczi 
gólne grupy radny h wysti; 
następującymi deklaracjami. 0 
dwie najważniejsze z nich: 

O e k S s tra s y e  
r s d p y e h  b e ssg sa p ty jn y sh  
„Powołani przez Społeczeństwo < 

Rady Miejskiej Trybunalskiego mi 
sta Piotrkowa i głęboko przekonał 
..e jednym z najważniejszych czy 
ników budowy Niepodległej i Zjti 
noczonej Ojczyzny jest rozwój n 
szych miast w duchu narodowym 
demokratycznym, przystępujemy < 
pracy, mając na celu dobro mias 
i wszystkich jego obywateli 
różnicy stanu i wyznania.

Dla "osiągnięcia tego celu będzi 
my się starać o najszerszy rczv 
oświaty, podźwignięcie rodzinnej! 
przemysłu, handlu i rzemiosł

b

1
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:

Ignacy Budny
9

opatrzony Sw. Sakramentami zasnal w Bogu 21 lu­
tego 1917 r. w malatku Niemce, przeżywszy lat 84. |

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w piątek o godz. 5-ej po poł. 
do kościoła miejscowego. Nabożeństwo żałobne i złożenie zwłok do 
grobu rodzinnego w tymże kościele nastąpi w sobotę dnia 24 lutego 
o godz. 11 z rana, o czem pogrążeni w głębokim smutku Synowie, 
Synowe, Wnuki i Rodzina zawiadamiają Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych /m anego. Osobnie s -e z sg ła n e  n ie  b ę d ą .

zdrowotność, organizację służby 
bezpieczeństwa, .sprawiedliwy po­
dział ciężarów i wogóle o wszech­
stronny rozwój miasta.

Pamiętając, źa w czasie toczącej 
: się wojny n;e zawsze będziemy w 
stanie urzeczywistniać szerokie sa- 

i mierzenia gospodarcze, na razie 
przedewszystkiem troszczyć się bę- 
‘dziemy o wynalezienie środków, za 
•obiegających głodowi i nędzy.

Stwierdzamy jednak, że niezbęd­
nym i nieodzownym warunkiem 
skutecznego wywiązania się z wło­
ż o n y c h  na nas zadań jest całkowita 
samodzielność i zupełna niezależ 
ność naszego życia publicznego, a 
swobodę tę i niezależność może 
nam zapewnić jedynie istotna i cał­
kowita niepodległość zjednoczonego 
Narodu.

Do tego poprowadzi nas Rząd 
Narodowy, powołany przez Sejm o- 
party na szerokiej demokratycznej 
ustawie wyborczej. Pracy Tymcza­
sowej Rady Stanu w tym kierunku 
życzymy jaknajpomyśiniejszych wy­
ników i spodziewamy się, że prze­
dewszystkiem ku t e m u  dążyć 
będzie.
Baklee*$6cy-is r a d n g e h  — n ie-  

p o d le g ło ś c i  o w s ó w .
„Przystępując do podjęcia k rę­

powanej przez lata niewoli samo­
rządnej pracy gospodarczej, my 
niżej podpisani radni Piotrkowskiej 
Rady Miejskiej, czujemy się w oho 
wiązka wyrazić, ża pojmujemy cią­
żący na nas trud  podniesienia daw ­
nego, mającego piękną tradycyę, 
miasta naszego do tego poziomu 
kulturalnego życia, na jakim znaj­
dują się miasta wolnych, o sobie 
stanowiących narodów.

Widzimy niezmierzony zakres 
czekających nas prac i przyrzekamy 
sobie, iż stojąc na gruncie szczerze 
demokratycznym, starać się będzie­
my o zadośćuczynienie wszelkim e- 
konomicznym i kulturalnym po 
trzebom miasta, mając w dobie o- 
becnej na widoku przedewszystkiem 
te, których zaspokojenie pozwoli 
wszystkim współmieszkańcom Piotr­
kowa przetrwać czas wojny. Uwa­
żamy, że prace Rady Miejskiej, bę­
dącej tylko drobną grupą współpra 
cewników wielkiego dzieła odbudo­
wy Niepodl. Polski, muszą być pro­
wadzone w duchu wskazań naczel­
nej narodowej władzy, obejmującej 
całokształt polskiego państwowego 
życia.

Zaczątek tej władzy widzimy w 
Tymczasowej Radzie Stanu, której 
wyrażamy cześć głęboką oraz zape­
wnienie bezwzględnego poparcia w 
dążeniu jej do stworzenia Niepod­
ległego Państwa Polskiego.

Gwarancje trwałości i mocy pań 
stwowej oraz wyraz najwyższej o- 
fiarności obywatelskiej widzimy w 
armii polskiej, mającej już gotowe 

tkadry w bohaterskich L' glonach, 
którym, jak również ich Twórcy, 
oddajemy głęboki hołd”.

P r a s a  p o łu d n . s ło w ia ń ­
s k a  na c z e ś ć  m ep odSe-  

g łe j  P o lsk i .

Akt 5-go listopada, wskrzeszają­
cy na newe życie niepodległej Pol­
ski Królestwo — potężaem echem 
odbił się w prasie całej Słowiań­
szczyzny południa. Najgłośniej jed­
nak i z entuzjazmem niezmiernym 
powitali nowe królestwo Chorwaci. 
M ędzy innemi urzędowy Sarajewski 
List przepełniony jest wprost wia­
domościami o Polsce, której nie­
podległość wita akt 5 listopada, 
jako „naturalną, konieczną i jedy 
nie sprawiedli wą ekspiację za błę­
dy krzywdzące poprzedniego wieku, 
który do wewnętrznej nieprawości 
Polski dodał jeszcze zewnętrzną 
nieprawość”, za co wiek obecny

przyjąć musiał na siebie słuszne 
skwitowanie. Polsce, odrodzonej w 
granicach nowego państwa, życzy 
bośniacki dziennik odrodzenia na 
wewnątrz, któreby wskrzesiło uaj 
piękniejsze tradycje  Rzeczypospoli­
tej i stało się chlubą Słowian za­
chodu, kultury i cywilizacji euro­
pejskiej!

W najwyższy tonpatetyczno-szla- 
ehetnego uniesienia uderza Hrvatski 
Dnevnik w artykule wstępnym p. t. 
„Jeszcze Polska nie zginęła”.

„Zawołaj, chlubo starej Słowiań­
szczyzny, niech zadrży harda Euro­
pa, co Cię zapomniała!

„Nie zapomniał Wiedeń dawnege 
dobrodziejstw»,jakieś mu wyświad­
czyła, ale zadość uczynił cichej 
prośbie, co szła z grobu Sobieskie­
go”!

„Przyjm pozdrowienie, Polsko, i 
od nowej, wielkiej Bułgaryi, której 
kwiaty dotąd jeszcze roznoszą woń 
krwi polskiej i chorwackiej, co ty ­
lokrotnie doliny i góry bułgarskie 
w rumień purpury zamieniała.

„ Południowa Słowiańszczyzna pa­
mięta dobrze, coś Ty niegdyś dla 
niej uczyniła i będzie odtąd znowu 
oczy zwracać ku Tobie i będzie 
walczyć odtąd wraz z Tobą prze­
ciw Twoim i swoim wrogom!...

„Kwitnij, wytrwaj, zmartwych­
wstała Matko w hlk ich  mężów*!

WOJNA.
P a r l a m e n t  n i e m i e c k i .

Nowa sesya parlamentu, rozpo­
czynająca się, jak  wiadomo, dnia 
22 b. m., potrwa — pisze Tägliche 
Rundschau—co najmniej do kwiet­
nia i obejmować będzie sprawy 
niezwykle ważne. Już obecnie, za­
powiedziano szereg wniosków do­
niosłych. Na pierwszem miejscu 
należy tu postawić budżet na 1917 
r., który tym razem będzie szcze- 
gółowszy niż podczas ubiegłych lat 
wojny, gdyż obecnie można już by­
ło zastosować doświadczenie naby­
te w ciągu lat poprzednich. Rów­
nież sprawa wyżywienia ludności i 
plan gospodarczy na r. b. zajmą w 
rozprawach miejsce obszerne. M*ją 
być także omawiane zsgadnienia o- 
kresu przejściowego. Nowe traktaty 
turecko-niemieckie wejdą również 
na porządek dzienny. Najwięcej 
wszakże czasu zabiorą zapewne roz­
prawy podatkowe, jako ściśle zw ią­
zane z budżetem. Chodzi o ot war 
eie państwu nowych źródeł dla po­
krycia wielkich ciężarów. Następ­
nie ma być przedstawiony wniosek 
o uproszczeniu opieki prawnej pod­

czas wojny i uregulowanych ma 
być kilka spraw, tyczących się po­
lityki ludnościowej. Przygotowy­
wany jest dalej wniosek o zwal­
czaniu chorób zaraźliwych i pro­
jekt prawa o odbudowie niemiec 
kiej floty handlowej. Nie ulega 
wątpliwości, że i z pośród posłów 
wyłonią się wnioski. Tak naprzy- 
kład, posłowie narodowo liberalni 
chcą zaproponować utworzenie s ta ­
nowisk wfcesekretarzów stanu, a 
postępowcy poruszyć sprawę fidei- 
komisów. Wreszcie ma być oma­
wiana sprawa wypuszczenia marek 
pocztowych na rzecz pożyczki wo­
jennej i omówiona szczegółowo 
sprawa mieszkaniowa.

— o —

W y p o w i e d z e n i e  w o j  и  у  S l i e m -  

o o m  o d r o s z e n e .
Daily News mniema, że Waszyng 

ton chce odroczyć wypowiedzenie 
wojny Niemcom aż do chwili, k ie­
dy ambasador Bernstorff znajdzie 
się w Berlinie, ponieważ rząd a- 
mery kański jest przekonany, iż wy­
jaśnienia, które Bernstorff "złoży w 
Berlinie, będą w stanie doprowa­
dzić do złagodzenia naprężenia, pa­
nującego pomiędzy St. Zjedn. a 
Niemcami.

—o—
A n glia  w o b e s  Itadazi 

p o d w o d n y c h .
Aftonposten ogłosił wczoraj wie­

czorem telegram londyńskiego ko­
respondenta, w którym tenże w u- 
derzającej formie ogłosił, że w 
Anglii panuje przekonanie, iż An 
glia s k ła  się panią w kwesty i ło 
dii podwodnych, jednak trzyma się 
w tajemnicy liczbę zatopionych i 
schwytanych lodzi. Jest tylko kw e­
sty ą czasu, kiedy podróż morską 
będzie można znowu bez niebez­
pieczeństwa podjąć.

Biuro Wolfa podaje w w ątpli­
wość szczerość angielskiej radości. 

—o—
O S t a s ia c h  Z j e d n o c z o n y  oh  
g a r ś ć  s z c z e g ó ł ó w  i l ic z b .

Wobec zajęci г, jakie obecnie Lu 
dzi zatarg niemiecko amerykański, 
z pewnością zaciekawią czytelni 
ków ważniejsze liczby, uwydatnia­
jące ekonomiczne f  etnograficzne 
znaczenie Stanów Zjednoczonych.

Wywóz roczny Stanów Zjedno­
czonych przed samą wojną wynosił 
około 10 miliardów mar k. Głów 
nymi artykułami wywozu są: ba 
wełna, wyroby żelazne i stalowe, 
zboże, mięso, oleje mineralne, miedź, 
drzewo, węgiel, chemikalia, wago­
ny i rowery, cukier, materyaly o- 
krętowe.

Stany są po Wielkiej Brytanii 
największym producentem złota i 
srebra.

W r. 1911 wyprodukowano w
Stanach złota 145 tysięcy kilogra­
mów (25 procent ogólnej wytwór­
czości światowej), srebra zaś 2 m i­
liony kilogramów (30 procent ogól­
nej wytwórczości).

Przestrzeń Stanów wynosi 9,386,093 
mil к  ivadrat., a z koloniami — 
9,693,590. Mieszka na niej 109,109,675 
ludzi, z tego 81,732,000 ' białych i 20 
milionów—kolorow у oh.

Z ludności białej przypada na 
Awerykanów rdzennych około 
70,000,000, urodzonych zaś zagra­
nicą—13 milionów.

—o—
W łesk a  t s f e n s ^ i s r a  w i o s e n n a .

Acht Uhr-Blatt donosi z Zurychu: 
Wę włoskich kołach miarodajnych 
otwarcie oświadczają, ze celem o- 
statniego spotkania włoskiego szefa 
sztabu generalnego Cador у z ge­
neralissimusem francuskim Nivtlle 
było omówienie włoskiej ofensywy 

. wiosennej, której podjęcia domaga 
się energicznie francuskie kierow­
nictwo wojskowe. Równocześnie z 
ofensywą włoską rozpocznie się nad 
Somme atak angielsko francuski.

— o —

С я я з  l e t n i .
Berlińskie Biuro Wolffa donosi: 

Czas letni w r. b. zacznie się d. 
16 kwietnia o godz. 3 przed po­
łudnie m według czasu środkowo­
europejskiego i skończy się d. 17 
września o godz. 3 w nocy. W 
pierwszym z wymienionych powy­
żej terminów na zegarach publicz­
nych wskazówki przesunięte będą 
o godzinę naprzód, w drugim zaś 
cofnięte będą o godzinę.

KORESPONDENCVA 
Z РШ РКЩ ЕШ І 1 BBSfL

J ó z e f a  B e k a n o w s k a  z Lublina za­
wiadamia Henryków Starzyńskich w 

Siole Ku sitowo p o d  M o s k w ą  że komunikat 
ich czytaliśmy i d nosi. żo Stasiowie, J a n ­
kowie, Wickowie i Czarneccy są zdrowi 
wraz ze w szys tk im i, dziećmi — orsz, że 
przybył mi wnuczek, В guś Paszkowski. 
Wiadomości Wasze o kształceniu się dzie­
ci ogromnie nas ucieszyły. Tęsknimy za 
Wami—piszcie t ą  samą droga. 277

Lu d w ik  B o l e c k i  zawiadamia Czesława 
Dolecka go w Moskwie, iż wszyscy 

zdrowi. Stacha w 6 ej klasie. Natalka jest 
nauczycielką. Czy Michalinka zdrowa 
Listy 2 razy 7. pieniędzmi otrzymaliśmy. 
Pieniędzy nie przysyłaj. „Gazetę Polską" 
w M' skwle upr*B7>my o przedruk 27u

W ik  t o r y  a  D a ik o ń  z Ł jso ła j ,  guberni i 
lubelskiej, zawiadamia brata , A lek­

sandra  Dzikonia, w rosyjskiej armii czyn 
nej, 3 cia ciężka ar ty lery jska brx gada, 8-а 
baterya, że jesteśmy wszyscy zdrowi, t j : 
ko niepokoimy się o ciebie. Zosia umarła 
16 sierpnia. Daj wiadomość o sobie i 
bracie Bolesławie. Pisma polskie i rosyj­
skie proszone są o przedruk niniejszego.
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l e s t w i e  P e l s k ie m .  Godzina Pol- 
shi donosi: Za niedostarczenie wy­
znaczonej ilości zboża, a tern samem 
niezastosowanie się do odnośnego 
rozporządzenia władz, zostały ska­
zane następujące gminy: Kalisz, Ka­
mień, Błaszki, Brudzów, M rchwacz, 
Kościelec, Iwanowice i Stawy na 
8,000 mk. grzyw ny i gm ina Zborów, 
która prawie wcale nie dostawiła 
zboża, na 500 m k. Kary te muszą 
uiścić włościanie. 0  ile to nie na­
stąpi na czas, w tedy opieszałym bę 
dsie odebrane bydło. Prócz tego 
g.niny nie otrzym ają cukru, skóry 
i nafty, dopóki nie dostarczą wy 
znaczonej ilaści zboża.

I Balic?!.
(:) Rejonowa sprzedaż  

chleba. M agistrat krakow ski koń­
czy przygotowania do rejonowej 
sprzedaży chlebs. Ustalono już, 
które piekarnie będą czynne w 
liczbie 35 i którzy m ajstrowie pie­
karscy będą przydzieleni do każdej 
czynnej piekarni, jako członkowie 
spółki. Ustalono już także ilość 
sklepów, potrzebnych w każdym 
okręgu czynnej piekarni do sprze­
daży chleba. Sklepy te będą przez 
piekarzy prowadzone. Obliczono na 
stępnie ilość m ąki dla każdej czyn 
nej piekarni, oraz ilość porcyj chle­
ba dziennie. Przeciętnie ilość ta 
wyniesie 600 porcyi dziennie na 
każdy sklep, t. zw. „ogonki“ zatem 
znikną. Rejonowa sprzedaż chleba 
w Krakowie wprowadzoną będzie 
w życie najnóźniej dnia 26 b. m.

I FmaSsMigo.
J ą z y k  p o l s k i  p o t r z e b n y  w 

s p r ó ł z s w o d n i a t w i e .  Rada m. 
Poznania poparła podanie tam t. 
szkoły kupieckiej o wprowadzenie 
ięzyka polskiego jako przedmiotu. 
Uczyniłł to jednakże dla wygody 
uczniów niemieckich, którzy po 
winni się—zdaniem Rady—nauczyć 
języka polskiego celem skuteczne­
go współzawodnictwa z kupcami 
polskimi. O zdobyczy narodowej 
mowy więc być nie może.

X  O s ł a b i e n i e  p r ą d ó w  re«  
w o lu e y jn y sh  w  Resyi. Kije- 
wlanin dowiaduje się, że departa 
m ent policyi złożył sprawozdanie o 
działalności rewolucyjnych organi­
zac ji w Ro-yi m  czas wojenny. 
Sprawozdanie zaznacza, że rosyjska 
młodzież szkolna usunęła się pod 
czas wojny od wszelkiej rewolucyj 
nej propagandy. Znikła też w Ro 
syi partya socjalistów ' rewolucyj­
nych. Między organizacjam i rewolu 
cyjnemi a frakeyami skrajnych le 
wicowców w Dumie nie istnieje 
żadna łączność.

U świata.
Aresztowanie żydow­

skich nafcüairzy. W tych dniach
aresztowano w jt.dnej z wied- ń 
skich kaw iarni 27 osób, wyłącznie 
żydowskich kupców naftowych z 
Galicyi. Z tego 14 osób po wyle 
gitymowaniu się wypuszczono na 
tychm iast, resztę zaś zatrzymano. 
Ź pozostałych, po przeprowadzę 
nem policyjnem śledztwie, wypüsz 
czono na wolną stopę 12, zatrzyma 
no jedynie niejakiego Blocha, kup 
ca drohobyckiego, który w czasie

wojny na handlu naftą zarobił g ru ­
be miliony.

Bloch niedawno kupił w W iedniu 
ogromną kamienicę przy Kärtner- 
strasse, t. zw. „Stock im E isen”. 
Blocha, mimo ofiarowanej przez 
niego kaucyi w kwocie miliona ko­
ron, zatrzymano w areszcie ś led ­
czym.

Przyczyną aresztowań było sztucz­
ne śrubowanie cen ropy. Różnica 
ceny ropy dochodziła w jednym  
dniu nieraz do l korony i wyżej, a 
cena ropy, k tóra przed wojną w y­
nosiła 2.50 kor!, podskoczyła zrazu 
na 12 koron, potem na 20 koron, 
a w ostatnich tygodniach dzięki 
tym  spekulantom  doszła do 40, na­
w et do 42 koron.

Wieści z Rosyi

— Helena Zalewska z Przysuchy 
zawiadamia Maryę Czarnecką i Zy­
gm unta Hussara w Lublinie, iż jest 
w Kiszyniowje, je st zdrowa i po­
wodzi fsię je j debrze. — Ludwik 
Czarnecki mieszka w Moskwie,

powodzi m u się dobrze. — Proszę o 
odpowiedź tą  samą drogą.

— Grobelny Stanislaw zawiadamia 
Maryę Grobelną, że je s t zdrów i 
znajduje się wr armii czynnej. Janek 
poległ.

— Chelchowscy Fortunatostwo zasy­
łają serdeczne pozdrowienia i ukło­
ny przy jaciołom i znajomym w Lu­
blinie i proszą o w I domości tą sa ­
mą drogą o sobie i o pozostałem 
mieszkaniu. Mieszkamy w Wilgu- 
cie, kontrom, gub., zdrowi. Prosimy 
pisma lubelskie o powtórzenie n i­
niejszego.

— Gerliczowa, Józefostwo Zalewscy 
i Świętochowscy zawiadamiają rodzi­
nę w Lubelskiem, Płockiem, War­
szawie i Łodzi, iż są zdrowi i m ie­
szkają w Kiszyniowie. Odezwę z 
Kraczewic otrzymaliśmy. Prosimy o 
wiadomości dalsze o w szystkich.— 
Zosia Skinderowa z córkami w 
Charkowie.

— Antoni Pliszka z arm ii czynnej 
prosi księdza proboszcza par. Su­
chożebry gub. Siedleckiej o zawia­
domienie jego żony Aleksandry z 
dziećmi i brata Piotra, że jest

zdrów i prosi o odpowiedź tą sarną 
drogą.

Odpowiedzi administracji.
M archtrenk: panu Edwardowi

Przybylskiemu. „Głos” wysyłamy 
do Sz. Pana bez przerwy. Prosimy 
upomnieć się na poczcie.

Przeszło 6 0 , 0 0 0  Kor.
■wypłacono Tow. szkoły ludowej ty- 
tułem  5 proc. dochodu z wyrobów 
tu tek  i b i b u ł e k  eygW towych

„ P R O  B I E Ń ”  5
co świadczy najwymowniej o ich 
dobroci. Fabryka: Lwów, ul. Sakra- 
m entek Nr. 1. — 16. Odsprzedają­

cym cenniki i wzory gratis.

używaną K A S Ę  
o g i o f  r w a f ą .

Zgłoszenia: Szpitalna 9, m. 3. !82;

Dziś linienie Blttii 6  Mai? Ki. l i .  lot trwaie tał? 
i. w r a i  iwyi m o lo 1 ,0 0 0 .0 0 0  i.

йажет Ш  1 0 ,5 5 5 ,0 0 0  koron.WS № t e j

CENY LOSÓW URZĘDOWE.
Losy nasze powinny być zaopatrzone w czerwony okrągły stempel jak  obok odbity 

Losy w niewielkiej ilości są jeszcze do nabycia w Głównej Agenturze mss Ki-ńi. Polskie

Y

Ш Г *  i

Ы.  K O R A J N i  1 s-ka L u b lin ,  E Ä P U S Y H S H Ä  1 (hotel Victoria).

ІЙІ2Ш8Е mmmm.
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F ab ryk a  Maszyn
i Odlewnia Żelaza

t «і WSUNIE, ul. Przemysłowa;

W m .jm

\

1
B a r d z o  s k u t e c z n y  

ś r o d e k  d la krów z d r o w y c h z n a n y  i s t o s o w a n y  
o d d a w c a  z a g r a n i c ą

Ja k o ;  1) w z m a c n i a j ą c y  o r g a n y  t r a w i e n i a ,  2) w p ły w a ją c y  n a  a p e t y t ,  3) o g ó ln y  
w yg ląd  i 4 )  j a k o ś ć  i i l o ś ć  d o b r e g o  m le k a .

1
Dodawajcie do 
paszy krowom

w »pt'-kach, .skład apt. ko- 
чпя ©‘łB u k w  w W »Щівд» operat., spółk.-rol. i sklep, kołonjal.

Główny Ш  Hptßfea ШДБН0ШЗН1СН i Н Ш 2 8 ,  Sarszawa Chłodna M 16. i

mm kapusty buszoiei
jniŁLUHŁ mi TORFU opalow ego

r s  p u d y  w  d o w o l n y c h  i l o ś c i a c h 90

H. CYBULSKA K r a k o w s k i e -  
Przedm. 47.

i l e S S n ö b l e f e d
I » m l« ! i« ł)i3n  fit irüffBti«, fe!$Me|i 

Sarei Sskepper, Krakśr. * агюеііска S9.

255

i& m m ®  w  lu b u m b e
P O L S E Ä  ^ R Ä O O W M S Ä
iS mmi ттгттт
ІШ? y t e n i i J 0 S F l E S 2 l t r

№P .

ш О І Й І Ш
u l  т ш т й м , т  з

(obok Kasy Przemysłowców).

ш т ж ж  & т т ш м u l

Bandaże п» przepukliny czyli ruptury 
pępka, brzucha i pachwiny. Opaski 

brzuszne dla pań i t. d. Cenniki darmo. 
M L. P laczek. Sambor 64. Galicy«. 260

Przemysłu i Handlu. Krakow- 
skie 7. Obuwie ekonomiczne. Han- 

OA a c*e  ̂ drzewem. 283

Od І-go marca wynajmę pokój u- 
meblowany, wiadomość: Gubcrnator- 

яка 3, m. 7.

Potrzebny lokal, dwa pokoje z Kuch- 
2;io, w śródmieściu, od zaraz. Oferty 

skład.'- w Admiuistr. „Głosu", dla: „Przy­
szłość”.

l a z u r a  dobrze prosperująca du sprze- 
ł. dania zaraz. F-,k*sl 40.
|c m  do. sprzedania. Górna 8, wiado- 
" mość: Namiestników ska 13, m. 12.

281

Urządzenie sklepowe, z patentem na
sklep spożywczy i traf kę do sprzeda­

nia. zaraz. Bychawsks з !. 27і.)

Zgubiono legi ty macy i Wydziału Żyw­
nościowego z ul. Lubartowskiej nr. 59, 

Bratnimi. 280
^»-zybłąkała się koza, wiadomość ca 

Brono wicach. Skład żelaza. 269
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